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RAPORT ORGANIZACYJNY Nr. 6/44

za mies.sierpień i wrzesień

1944 roku.

I. KIEROWNICTWO PLACOWKI

1.wFormalności, zmierzające do ustabilizowania
mnie przy Poselstwie R.P., zostały szczęśliwie zakończone w
połowie lipca b.r. - dzięki staraniom Ministra Arciszewskiego.
Zostałem zgłoszony u tut. władz, jako attachć honorowy Posel-
stwa. We wszystkiem Poseł A. wykazuje dużo życzliwości i gdzie
może - pomaga.

- 2. BRUNON - bez zmian.

-S. JUNOSZA - bez zmian,.

II. SIEC AGENTOW I INFORMATOROW

1. SOBOLINSKI - bez zmian. 

z 2. LEGUN - w dalszym cgągu tylko z wielkim trudem można"
coś niecoś od niego wydostać; systematycznie wykręca się od

- konkretnej pracy dla nas, choć w zasadzie współdziałania nie
odmawia,

3. NORKUS - bez zmian.

4. MYSZKOWSKI. Dostarczany przez niego materjał nie jest
jednolity pod względem jakości i dotyczy jedynie zagadnień
polityki wewnętrznej Argentyny.

. 5. CHEŁMINIAK - pracuje regularnie, ale bez rewelacyjnych -
jak dotychczas - wyników.

6. WYDON - przedstawiłem powody jego zwolnienia w meldunku
moim L.dz. 264/44 z dn. 31 sierpnia b.r.

Le 7. MECHLOWICZ - attaché Poselstwa, wyspecjalizowany od 10
lat w tut. kwestjach prasowych i dzieki temu oraz gruntowne j
znajomości języka niemieckiego - jest dla mnie b. użyteczny.

6. ŚLIWINSKI. Przekonałem się osobiście, że posiada on do-
brą wolę do pracy; chciałbym więc sprostować poprzednią moją
o nim opinję (vide Raport Organ. Nr. 5/44). Ostatnio był znie-
chęcony przez Wydonia, który potraktował go od pierwszego spo-
tkania - sądząc z relacji obydwóch - w sposób - jak podoficer
rekruta, co skończyło się w czerwcu b.r. ostrą wymianą słów i
przerwaniem współpracy 5. z nami.

Odpowiednio pokierowany, S. oddać może pewne usługi. Pod~
i stawa współpracy - czysto ideowa. Utrzymuję z nim bezpośredni

kontakt.

444



 

_z—

9. KRZYSTAŁOWICZ. Obsługiwanie radjostacji zajmuje mu

cały prawie czas i w okresie sprawozdawczym nic konkretnego

nie daz.

III. SIEC TOWARZYSKA

Bez zmian.

IV. NOWE KONTAKTY

Są to jedynie informatorzy nieświadomi:

DP. BORGENSTIERNA, radca pos. szwedzkiego,

którego poznałem w Madrycie,

de SALAMANCA, obyw. hiszpańskiego,

oraz Le Lorrain, z którego zamierzam wykorzy

% stać, jak uprzednio meldowałem.

V. OPANOWANIE TERENU

W okresie sprawozdawczym, zapoznałem się z terenem

Urugwaju o czem przedstawiłem szczegółowe sprawozdanie.

9- TRUDNOSCI i PROSBY

aj Nadal zaszyfrowuję i odszyfrowuję depesze tut.bjura
rekrutacyjnego. W związku z moim meldunkiem L.Dz.256/44 oraz
z uwagi na zanik akcji poborowej (dokładnie ani l-go ochotnika
od 6-ciu miesięcy), pozwalam sobie prosić o zwolnienie placówki
z tego obowiązku. »

b) W związku z organizowaniem punktu obs. w Montevideo,
natrafiam na brak zarówno tu jak w Urugwaju fachowców lub
nawet nadającej się osoby.

Wśród obecnych moich współpracowników nikt nie może
odpowiednio się na m. zakonspirować.

VII. SPRAWY BUDZETOWE 

. Wdzięczny byłbym za wskazanie mi, czy mam zdecydowanie
dążyć do zrobienia oszczędności, czy natomiast mogę się opierać
w moich obliczeniach na obecnej dotacji.

Byłoby to cenną dla mnie wskazówką w związku z planem
działania Salvadoru,z wngażowaniem nowych agentów-cudzoziemców-
oraz w związku z wyznaczeniem następcy na miejsce WYDONIA.

VIII. ZAMIERZENIA

a) Conajmniej raz na miesiąc, zamierzam się udać do
Montevideo na 2-6 dni celem utrzymywania kontaktów i ciągłości
obserwacji.

b) Projektuję również wyjazd do oantiago de Chile w l-sze
połowie listopada br., jeżeli nie otrzymam na ten temat innych

à instrukcji od Pana.
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! IX. WSPÓŁPRACA
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a) Z T o m a s z e w s k im :

Względnie często dostaję od niego zapytania KW, na które

staram się wyczerpująco odpowiadać. Interesuje go bardzo rów-

nież sytuacja wewnętrzna Argentyny.

Utrzymuję stosunki towarzyskie co raz bardziej przyjazne

z p. MILLER em, który w sierpniu powrócił z WBrytanji. W spo-

sób delikatny starałem się go wybadać, ale unika rozmowy na

temat naszych stosunków z Rosją i odnoszę wrażenie, że jest

on pesymistycznie nastrojony co do szans odbudowy Polski.

b) Z e 8 t a n i s % a w s k i m :

W okresie sprawozdawczym dostarczyłem mu materjał na temat

F. MANDL'a, przemysłowca austryjackiego, oraz na jego życzenie

informacji, dotyczących organizacji ukraińskich, słowackich i

tut. kleru niemieckiego.

Zauważyłem, że w Ambasadzie Stanów Zjednoczonych krążą

wersje często tendencyjne na temat tut. czynników polskich.

Przypisuje to do pewnego stopnia nieżyczliwym nam informatorom

nieraz pochodzenia żydowskiego, którymi Stanisławski się po -

sługuje. Wersje te, dość nieuchwytne, dotyczą przedewszystkiem

Posza A. i Brunona.

Czekam na okazję, względnie na konkretne zapytanie ze

strony Stanisławskiego, by zabrać głos.
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